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- .SAMOZATRUCIE .. . 
na tle wątroby 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości {bóle artretyczne, łamanje 

w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 

w ustach, brak apefyfo, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 

,i wyrzuty na skórze, skł-onność do fycia, mdłości język obłożony). Trucizny 

w7wnfitrźne wytwarzające się we własnym organfźmie, zani~czysczaj!ł krew 

niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba ~ nerki są orga nami Oczysz• . 

czająeymi .krew i soki ustroju. 2-lefnie doświadczenie wykazało, źe zioła 

lecznicze; '"CHOLEKINAZA" H .. Niemojewskiego j~ko żólcio • mo• 

czopędy są naforalnym .czynnikiem bdciążającym soki ustroju od trucizn 

własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboraforjum fizjologiczno 

~emicznym ;.Cholekinaza" H. Niemojewśkiego Warszawa N„ awiat 5, 
.: . .. 

' ". ' 

. ~restlnsklj nie przyznaJ·e . się dę . winy' ~„zeznania składał · pód terrorem ' 
: : Zgin~ła kopia ·· ił~t'1 .. fi:~ - T.roc_kłegó . ~ ·Buch.aria wyglą~a mizernie' . · 

a Jagoda robi wrażenie zgrzybiałego starca . 
trybunałem wojennym 1ł, szczególnle wśró • ezłonków l Kramowa, Hodzajewa, Szaran-:j &felsldm ,,Inteligence Service" - wywiadu japońSkiego od r . 1934. 

wy· ze&o . Sądu. Z.S.R.~ w I korpusu dyplomatyez\lego i dzien I gowicza, Zubarewa,. _ Bułanowa, od r. 1926. · Oskarżony Czernow - do koń- . 

· tóczr ·~ię w :dals~m cią- 1 Jd!'~Y zagrani~y~b, ~dyż ·zda- r..~~a, Ple~owa;. · -Kozakowa, ~sk~ny Krestinskij, ·będąc ca 1937 r .. pełniący f~cje _ ludo-

p Pl'Zecl'l1'f b. dygnitarzom je się jest to nieztmern1e rzadki Maksllliow~ Kroczkowa, 1 zarzuca do„ konca 1937 . roku zastępcą -lu- wego komtsarza Rolnictwa, oskar 

· · . z Bucharinem,, Jagodą 1 wypadek w ·proeesach sowieckich, oskarżonym, że ·sformowali oni dowego komisarza· Spraw Za.gra- żony jest o działabiość szpiegow-

IJIEstiI" 'isltim-.. na czele. I ażeby osl;nrżony cofnął zeznania, grupę spiskowców p. n.' "blok pra niemych, miał nawiązać stosunki ską na korzyść Niemiec w r . 1928. 

Hc:z,.taniu aktu oskarżenia złożone podczas śledztwa. wicowo • · trockistowski", któą z niemiecką służbą wywiadowczą Oskarżony Szarangowicz, b. se-

. po~sądni przymali się Podobny wypadek miał miej- to blok miał na eelu sąiegostwo, w r . 1921. kretarz C. K. partii Dial. Rep. 

'IU'SUcanych im przestępstw • sce w roku 1932 podczas procesu sabotaż, akty · dnvenjl L terroru Lądowy komisan handlu zagra Lud. miał być zwerbowany i wy• 

tląem• Ktes~skiego, który Szterna, „oskarżonego" o zamach zagrożenie potęd~ Wł)jskowej Z. ni~flgo . do końca 1937 r.-osJcar słany w r. 1~21 przez _wywiad poi 

swoje zeznah~ złożone na na radcę ambasady niemieckiej w S. R. R., sprowokowanie zbrojne- żony Rosenholc, ntlał rozpocząć ski do Z. S. R. R. z tym, że ma. 

. , . oświadczając._ ,· że złożył Moskwie, Twardowskiego. go najścia na z. S. R. R.~ obalenie swą pracę szpiegowską na ko- tam uprawiać dżiałaln~ść szpiep 

toc1 przymusem w cza~·e śledz- ·sztern wówczas oświa,4czył ró- ustroju ·socjalistycznego; resłaura rzyść niemieckiego sztabu w r. wską. 

Wlltpił on bowi~111, e praw I wnieżi że go zmusżano "}V G. P. i]. eję ~apitalizmu oraz rozczłonko- ' 1923, ~aś na korzrść angielskiego Osk~riony Hrynko, włelole~. 

· zeznania, słozone P dczas do zeznań terrorem. wanie Z. S. R~· R.. przez oddziele- „Intebgence ·Service" w r. 1926. do konca 1937 r. lu.dowy komi• 

: ~ojdll .~o wiadoD\.ośc~ . Podsądni na ogół źle Jlie · wyglą nie odeń na kon~ść p~stw e~- Oskarżony Rako~i, ~· prezes sa~ Finansów, oskarżony ?e5t„ ~: 
lnwniikow.partu i rz~du. dają, chociaż nieco gorzej niż pod , ~ych Ukramy, . ~iało~ republik rady kom. lud. Ukrainy i b:· a:n- t~, ze sta} się agentem. wywiadow · 

epra~. iwe . zezn.an1a na~- - ·sądni z procesu · Piatakową. Bu- s.rodkow. o ... az3.a(7ckie.h, Gruzji, basador Z.· S. R. R. w Paey'zu, niemieckiego i polskiego w ' '1!• 

'e ·~~ai ~elowo, mając. - charin wygląda mizernie i jest ~enił, · Azerbejdżanu ·i prowin• miał. b~,ć agentem „Inteligence 193!. • . 

poWJ:~ziec pr~w?ę ~1ę I bardzo pr.eygnębfony. Zmizerniał cj1 nadmorskł~j. _ , · . Servtce od roku 1924 l agentem _ (Dokończerue·. na str. 6-łej) 

~rawie sąd~w~J, Jeśli do również Krestinskij. Csterclziesto ~~!3lc;>k praWlCOwo • ~to~- --.,--_!Im ___________________ _ 
rct2:ph~ doJ~e. ' f kilkuletni Jagoda robi wrażenie ski l'Ołączył w S\VYlll łonie tajne • • 

, ·. .j„ OŚ\\iadczył WJTU zpzybiałeJO statca. !{to go wi- ugtQpowani~ łnł7Jo"'1eekie. I- - Zlllatl .wolalil' o pomoc · 
le b7ł fr:oddstaa tło. r. 19z7, t. dział w maju 1937-r . na CieJWo- ,,,AGJl!NCI ZAGBANlCZNEGO' 1 • ' • • • • • • 

~ kiłfy ,troe~ b7ł ra nym Placu podczas ~ewii 1„go Ua WYWIADU' ZIOR Gabriela d IDRYRZIO ·ortr bl~rku 
~JJVD_~~·- - p~n~ ją, 'z , tl'Udem . .JJ?.oże go . teraz po- r • • . . . • • ~ •RŻYM. śmierć · uskoczyła l 
listOpadzie -1927 r-ł~ K.r•„ · zna~ · · ,. . •Porozumienie to - ·zdaniem ak 

.llaP,~ 4o Trockiego ostry -w~~ . zt0kJl si~ tu, oskarżenia ~ . byłp ; uła1 • t~one ~k bri~ __ d
1
'Ann®Z1

1
'0 . prtlzy .~ur 

"" l\-q"1rt . 1inwi. ado~ -~ · 0 ob?!ony, z ~jłltkiem JfJUrą ł'leę- na •. s .• ~utek-.faktu,_ te ,,W_ . u_ kie.rrow- u. '4i.wu Y poczq SJ.ę e 1 z.a~ 
~.,. f'- ~ aniu ik h..._, ..._, .... d czaił wolą6 o: poi_noc, jednak 

CQfY „ !'.Il i nun rw, . nikowa ł. Kozakowa. n GW' łp •• „,„. n~-ome . o p•zed. ··1· e1' . _.,,.y\.;;..ciem nast--:J 
~tego,' li&tu została zabrana , : dłuższego cusu agentami żagreni „ · r-- uy CU'"' 

pod~zas rewizji i poWinna ~'l' OSµRONIA" cmej. służby vawtaaowcz~ i Y.e wylę.w krwi do mózgu. · .,~- , 

jfować. się w $ktach. · . . 'Według , oficjWiiaj, agencji so- uprawiało w ; eillsu ...._&ich lat Ci.a.to ·%madego zostało prze-

1'o~ Wyszyński oświadczył, ' tę wieckiej, akt ośkarzenia w proce cłziałatn~~ ,-siłtwt~ · •• ko- niesion~ do jego pokoju i ubia

łnna. ,kopi1t .listu do Trockieg~ sie :auc)lar~ ·Rykowa, Jagody, rzyść ~bcych . w_nviadów. . , . „ · n~ w -mundur genenła JQtnie:· 

.Jist11, • .któl')'nt mówi Kres~ Krestinskiego, ~owskiego, Ro- śledztwo „ustaliło", że Trocki twa. O śmierci J>Oety został 
· c• aktach nie ma. . - senholca, . Iwanow~ Czernowa, miał sto~ki s nientiecq służbę niezwłocmiie awiado,niony 

ltrestinskij woła, że . to być nie Hrynko, żeleńskiego, Bessonowa W}'Wiadówcq ad r."' 1911, zaś z an Mussolini. · 
· Przewodniczący przywołU- „ :· D' Annunzio pomimo podeszłe 

.Krestinskiego. do porządku. go wieku (miał 75 lat) p!'acował 

.:op.si- Krestinskiego prokurator ·Jrgan1·zo· w'·a11· 1·acze1·k_-ł·. "_._ '.1uuw' ,-owe do ost.At.niej chwili $wieto wy 
wał złamać . zeznaniami in- W• Ul dał on ą.zieło p. t. „Opera om· 

~_P,Odsądnych, jak Bessonowa, W StrOll1..._ie LUdOWJm ni.a". W · lt~órym opiewa zwycię· 
llf7llSi i .Rosenholca. Kre~tinskij RIW slwa Włoskie w Afryce i wyra· wykazanej pr.zez MU5Sollnie.~o 

Jlillntllti' emu kategorycmie za- Sąd Okrceowy Tll Lucku na se- preygotc;)...W.ania strajku· rolnego. ża podziw dta woli iwycięstwa, i naród włoski. 

łtzeczal. . sji wyjazdowej w Kowlu rozpo- Spo~ oskarżonych Michał Zb d • I 
Oiwialcsenle ErestinsJdere "'7 zna.wał sprawę 21 mieszkańćow Waszul~ ·mstał skazany na· 9 lat - ro niczr zamach . nauczrc1e I 

~sremne ponuz•ie aa sa- po'Wiatu 'kow:els~o o przynależ- wi~zienia, .AndrTl!J Parfcniuk i 

Mll'Sz. · Siii11r . Rrdz 
· · " Iii Zamlra 

ność do Komunistycznej Partii Za . .,Jewdokia Kudac~ po '7 lat wię• RI referent a personalnego Kąratorium 
chodniej Ukrainy , oraz o działał- 1 

zienia, An~ O~tapezuk, Dymit: · Wuocaj 1 przed- południem ja znaniu- kilka stnał6w rewolwe 

ność wy.wrotową. I Semeniuk, EugeQiW12'; ' J~ko i A- den ze zwolnionych n.a,uc.zycie· rowych od .radcy wydżiiału pd!' 

':Pan Prezydent ll P. piz:vjłl 
-=raj po połµdniu Marszałka 

~iego Jtydza.. I 

Oskarżeni, pozostając czynnymi leksy Rybacki po ł lat ':wi~zienia, u kontraktowych. Michał Na.- sonalnego Kuratorium, .Mik.ie· · 

~łbnkami KPZlf_. :""!czerwcu r . ~-;pozostali . n!l ka?7 pd 2 _. do-1 lat .wrockit cierpillCY na chorobę tyńskiego. 
biegłego . przystąpili Jednocześnie , więzienia. ' nerwow~ oddał w gmachu Ku Stnaly chybiły. - Sprawcę 

do· organizowania. w powiecie kół j Dwóch - oekvźoft7ch ··"41 unłe- ·r.a.toriuin 'Okr. Szkolnego w p.3 pn:ytrzyma.no i aresztowano. 
Stronnictwa Ludowego celem winnił. · · · · · 

SowielJ . w1dalaia cudzoziemców 
Neg'us pr·zegfal · ·pro·c;es.: · · Jak!!::i~~~~!~·:;~~i:~~!!h~lolDńu 

:wrócriłj .z ZSRR trzy rodziny w górnictwie w m. Pasiyszewie 

' .. AD'J;tlla . użnaJe rząd wło'skl w Abisynii ·, . . . polskie, . wydalone ·z Sowietów, Robotnicy opowi.ad~ją, te 

LONJ)YN • .. w izbie apr.aw· ey Towarzystwo; nie kwestfonu rucay1: zwrócono się do M.s.z. idzie ~eS%kiwały od r. 1930. władze sowieckie wydal•j• 
WUnycl) trybunału JOndyńskle· jl\C, te suma powyższa n.a!eży ,i prośbll 0 owyr~~nie „.,;.· tej S~ -to rodziny r.o-botniae z wszystkich cudzoziemcó~, prze 

fo oclbyw~ła si• wczor..aj ·mtew się rz'ldowi abisyńskiemu, od· sprawie miarodajnej ,opinii. Od okolic Ł:odz.i. ' lttP:'ych oicowie i Cle w:szystkim zaś .obywat~ 
relllj~ rozp.ra.wa poqtięd.zy . b. ma'\!1.a jedn.ak wypłaty tej su· powiedi brzmi "w sposób aa.stę· dorośli ". ciłonkOWlie zatrudnieni polskich. 

~- abisyńskim }J&ile Se· rny Haile Selassiemu, twder· pqjaccy: ' . 
luaie a towarzystwem telegra· dzl\c, .. te pieniądze te zwrócone · ,,Rz4d brytyjski nnafe rąd 

licznym Cabie and Wirelles. być powi,nny faktyc~nei wł.a.· włoski, jako nęci de facto w tej 

Hai1e Selassie .zaskartvł to· dzy. 11u.wereQnej Abisynii. części Abisynii, w której rzlł(ł 

•arzys!wo „Ca,ble arui Wir~l- Prze<lstawi'Ciel towvzystwa włoski si>rawuje wład:i;ę, a , wc-
!~s•" o zwrot 10.613 funt. sz ter ppdkrdlił, że rząd wfoski, jako <!ług informacJi ą;114u bryt~ 
linfów, . nalei(\cych się Ab;sy- rządzący faktycznie w Abisy· skiego, rzęd -włoski obecnie 

nii w ramach ~kładu, zawar'.e· "nii, .domaga się zwro '. u tej su· sprawuje władzę faktycznlł nad 
~ pomiędzy rządem ab-,,yo· I my, a towarzystwo „Cable and całą Abisynią, wobec . czego 

sk:m · i .tym towarzystwem ·w Wiielle••~· nie. ma za.miaru p. ła rząd brytyjslri uznaje rząd wlo
tprawie ser.wisu r~diotelP.grllfi· cić dw.a nu:y. - ski jako rz~ de lacto :•re.lej 

~~ ~:t~~~ ·~ ~~ ~- - _4m„~ .• ~„·~. . . . 

&-godzinni · ogień art1ler1iskł 
zniszrz1ł 11ov.-s.; l\cz1 .tłrcdek 01eru · · 

PARYt. - Havas donosi z Ma- Guadalajara artyleria rządowa o
Q.,rytu„ ie artyleria rządowa po 6- strzeliwała stanowiska powstań

godzinnyrn ogniu zniszczyła pow- ców w pobliżu Rio Sorbe, rozpra
stańczy ośrodek oporu w odległo- szając koncentracje przeciwnika, 
ści 3 Jąn. na południowy wschód zasygnalizowane przez lotnictwo. 
od Toledo w pobliżu szosy Toledo Na pozostałych odcinkach fron-
- Ciudad Real. tu madryckiego trwa słaby ocień 

·,·w .P6łful:cnei ~~ ~~i_· brabin0~ i _ ar~~-

Karbolinę sadownićzą · o. K. M. oraz środki chemiczne, do zwalczania 
chorób l szkod ików roślin uprawnych 
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atel żołnierzem! Każdy. ob 
r"' najb~!:y ~!~ odbędzie Tę zasadę wciela w życie nowa ustawa o powszechnym 
aię . szerel! zjazdów Obozu Zjednocze obow1·ązku słuz·by WOJ·sko~eJ . ~ . , eia· Narodowel!o na terenie woje· 
wództwa warszawskiego. W zjazdach dl t-'C k 
'tych. wezmą udział sen. Róg, aeą. W~rajsze plenarne posied;e skiego. Wskrzeszone niezłomną n!e służbę wojs~ow~. Z8:c1ąg k~- ~ _za-stępc~i · a. ~· t~ 
Maliiiowski i były poseł Nosek. n:ie S~i'lllu nie wywołafo wielkie w<>lą Wodza Narodu! Pie~zego biel d<? po:µiooruczeJ słuzby woi· słuzby wois o~eJ. nu~ pe~ 

ZJAZDY STRONNICTWA go zab:teresowa,nia. W ·pierw- Marszałka Pclski Jozefa Piłsud- skowe11 1est ochotruczy, ale ko- l~b wykonywali Ją w zakresie 
„ Stronnict;~~~!1!,:0:u.zą~a ca· ś~ym czytaniU ~d.esłano do ko· skiego oraz wysiłkiem i ofiarą biety, . któr~ złożyły deklarację niedostatet::zn:_in· obr . 
ty l!ZMea zjazdów wojewó~kich i misyj dwa rządowe projekty u- najlepszych syn6w Oiczyzny~ ma :lchot!11c.zą .1 ukonczyły Pr;esz- ~$Ława. W.<..~1.tg~ °i: 
pąwiatowych na terenie całej Pol· staw oraz kilka poselskich. Na- ją wcielać w życie Jego wskaza kdeme wo1skowe, po.dlega1ą o- Panstwa 1 umol 1~»~ wszyst 
:ś~i. Będą to zjazdy sprawozdllw~e stępnie wybrano · specjalną k<>· nia i cnoty rycerskie. Siły Zbroi· b?wi~kowi. odbycia. służby n~- o~~~tel-ob pe. nikru-e ~J~~CZY\ 
z kongresu krakowskiego oraz przy· misję dla rozpa,trzenia pr-ołektów ne po wsze czasy pozostawać rown1 z męzczyznam1, pod1ega1ą !11e1~_:go 0 

C!'W'li\Z ł u. WC>U1:10 k:' 
l~ia::fc:0~0 k::;lki~! d~d!tb;: ustawy 0 oddłuteniu rolnictwa. będ• poci szczególną opiekę Na- cymi temu obowiązkowi. Codetl%u19s !u, ~--ró~~Y P~b~~ ~ 
w cWu 18 kwietnia b. r. z kolei Izba rozpatrzyła po- rodu i Państwa". wieku obejmuje gra.nicę p1 n.arUoUJVd 'W't ~- t. •:t ~\-. 

DR. EK TWORZY NOWE • • • do 45 lał. rezy en iu;;ec.zypospo-i!i e1. P~lRONNICTWO? prawki Senatu do 1?1ku .pro1ek· Artykuł !en .streszcza to, co Rad M'n.i.st ó ote n.ałotyć CELIBAT NAUCZYCJ.El.EI. 
tów uata\Y·. Naistęprue SeJlll przy m.o.tna pow1edz1eć o powstaniu, ~ 1 

• r bm . k rze- . 
ct!'"i':i~0!!i:\.k°:t~:i~~ ą~:;:i!i ił\l w drugim i trzecim czytaniu roll i znaczeniu wojska w naszej w kzjsi~ pok~k 0 o;iązc kp b'e- ZNIESIONY 
ar. Jó,:ef Pątek nosi się z zanliarept bez dyskusji, rządowy projekt u- wskrzeszonej Ojczytnie. stz 0 en~\WOJS 0 -V:e 

0 na kt~e llez dy~usji ltchwalono dalej 
utworzenia nowe-go stronnictwa st~wy o · powS.Zechnym obowiąz- U stawa rozszerza obowiązek Y .~ .wie u prz'?tsowym, projęk ty us t~w o kwalifilkaejac;h 
'c:hłopskiego. w· najb!Uszyl!l cza5 ie ku słu:Zby woja'~owej. , służby woi'skowe• na wszystkich maią cenzt}S n:iu owy. zawodowych do na.uczyni.a w 
ma •i• jut n.ka-zal! pismo teio nowe• 1 EZERwr b ł '•c etronnictwa p. t. „Polska Ludo· Sprawozdawca pos. Sarnecki obywaot4:1i, wprowadz~jąc ~łużbę SZKOLENIE R • w. państwowyc . przemys ovrych 
wa"~ oświadczył: pomocmczą ori;z ~bc1ą~.a1ąc do Ustawa podn9st wymi.ar prze szkołach wyższych niea:kade· 
.NAJ.'RAWIACZE„ W OFENSYWIE Art. 1 us{awy 0 powuechnym służby .pomocl).1cze1 kob1~:Y· U- szko1enia rezerw! wpro~dz.a- m.ickicb, utwOł'zeniu dz.iału rol· 

Obóz „nal?rawiaczy" przi:chodzi oh9wiązku wojsk.o'W'V'm głosi: staw:'- J~~ nakazem ~hwih, któ- it\C szkolenie niez.aldnie o.d ni.c,zego na Uniwersytecie Ste· 
do ofensJ'.WlleJ pracy na. tecerue Kó· ,Sił -L..nł t . ·, · „ ,st- • .1. t..- ra nteSte ze wszystkich palistw ćwiczeti W tym celu zorganJ· ł.an.a Bator('1go w Wilnie, na.da· 
tek Rolniczych oraz związków mło· • Y :MJ.„,ne I o,ą na r .... y u.;Z l t 1 Ł • • h · · • kad • -1~· • · eł eh praw aka.d.em..'cki L liłziełowych. Liczne to ugrup9wanie, piecze6stwa l praw zwierz~hnl- war co samo 0 ow WOJetl.?yc 1 zo~~ są le~1e ~ • emt~U?: ruu P ny · t„ 
kt6r• posiada całkowite wpływy na czych Rzecz~litej ~ o- głuchy t~pot nóg, maszeruiących Mło.dzid szkół §rednich bezpo Uniwersytetowi KatoLiekiemu 
z~.ze~„ Młodziety Wiejskiej !'Mło- , chroną i ost~ą Jej nie.!....uegło- w zwartym ordynku wojsk.owym §rednio :po ,naturze podlega ~- w LubLin.ie, zniesienie'#.sta'Yt'Y 
de-i W~t , stara 1lę zl.ednac! sobie .a.ze ..c-i I 1noś_. · k. oł~ h Hasło• kaidy obywatel żołnie- 1-v..wiązkówi wyszikQlen.ia WOJ• celibatowej, która o ran.itr.a !'ell działaczy ze ZWJą;ku Młodzieiy :WI WC1 11,;ł cru $Z ą wye o . . . ~ . ó . .t...:.„ „„ . 
. Wiej~kiej „Wici~. w.miła i:Qłnlersldeio I obywatel· rum t katdy tołnierz obywate· skowego. . • prawa za:mązp Jo..- -ycie-

. · · lent, szczególnie w Polsce musi Powszeehny obowiązeli słu!· lek 'n.a $11\sku. ' 
----.-------------------• być obowi3tZUjące. Powszechna bowy nie obejmuje tylko abso· Obs.zernl\ dyskusję} wywołał 

Du11·1s1·· p. Czang·Xai- Szek słutba wojskowa w Polsce wydo lutnie niezdolnych do słuibv n.atom-i.ast rządowy / projekt u-
• li będzie z mas cnoty rycerskie, i stałej fob pomociµcr.ej, lub stawy o pr.zeks.ztalcettiu Gałi-

na fąłanle IOIRllCOW SO\Vletklcłll rozwinie wartotci duchowe. przestępców. cyjskiiej Kasy Osuzędnoki w 
HA.NKAU. Według kr~t\-CY~h niet, te krAt• inne pogłoski n.a POWOŁANIE KOBIET DO • Us~aw.a .z.a.wier~ postanowie· LwoWie w Centr. Małop. Kasę· 

J_ ,_ c v_~ s "' "' me o doko11ywamiu przymuso- Oszczędnc-ści. Również paWd 
pogIO"seAt pa.ni ~g-niW- .zek ten ten temat, tb.~.ma.czące usią SŁUŻBY. wych zabiegów c:birur~icznych, Dl\ ~ę zdań wywołał nil 
ustąpił.a. z.e st.a.nowisk.a szefa pi~~e pani CZiaing·Ka.i-Sze.k Żl\ Artykuł powołujący kobiety jeżeli mogą one przywrócić dowy pro1ekt ustawy o prze• 
łotmclw.a chińskiego z powódu daniem jej, by n.a ~ł.ca-eh aa do służby pomocniczej wojsko· zdolnMć do shiżby wojskow~j. jęciu 1prm Skarb Państwa WJ• 
<lPOl"U i strajku lotników IO- '10':·e>l6w, piilo~:0w&n.yc-h przez wej spełnia postulaty kobiet zgła W ten sposób udostępnia się plart_y dodatku na mitezkan.ia c1le 
w.iecldcb, którzy nie chcieli. słu ldot~?:w. cudzoziemtskiclh, znahi·i: szane od dawna. Rok 1863, lata jednocz(?śnie poborowym opie- nauczycieli. W głosowaniu pro-
fyć pod dowództwem koblety. oww1 się .zawsze s ł'Ze cy c n 1914 20 d ł li ·d od .te k 1 '-- k k---" Pań t · -1-t t tał r · t Ag • :a t -~-· ó scy ,..t...słu.fłui'•cy '--.:.a'--!:-y ........ - a y. c;r;ne. ow y, ~ · ę eJM:1.rs ą na """'~ s wa. 1~ us .awy zo-s p zyię y w 

enc;~ •. e~.,:r~ _PUQA.1e r w· az~o';e. • „ _. wu ...... kobiety potrafią pełmć zaszc~yt· · Przewiduje się równie! słut• drogim i trzecim czytaniu. 

100.• iolnierzJ stracili ·Chińczrc' 
w przerragu trzedl tiaodai 

TOKIO. '.Agen<:ja Qomę:i do
~ z frontu Szans.i, te siły ja 
pc)nSkie, oporujące w południo
wym Szansi, posuwaj, aię szyb 

kilometrów na ~lud.nie od Li
y en i kolumna. Kobajas.z.i posu· 
.nęła się o 10 km na połudin:iu 
od Li-Yenu. 

Sprawa nie11odlel10$ci lustru·· 
przedmiotem drskusii w ~rlamencie angielskim 

ko naprzód. 
Kolumna Morimoto zdobyła 

wczoraj Men.g-Czong, położone 
o 40 km na południe od Li· Y en, 
~ o 200 km na połu-cłn:iowy za
chód od Tajuanu. 

Kolumna japodska Akazaki 
.i;ajęła Kuigan, pofoby o 20 

Ja·k 'Wynika z dotychaaso
wych doniesied, wojska japą.ń
skie mi.o$ły dotych~s poło
wę sił chlliskich w cząsie swe· 
go mars.z.u na południ•, t •. j. od 
11 Jut~. Straty chińsikie o
ceniane s- na pr.z~ło 100 ty• 

LONDYN. W Izbie Gmin po 
seł Labour Party Henderson 
zgł·osił nai,tłv 'wnicsek, :żądają 
cy wypowiedzenia się rządu na 
lem~t sytuacji w Au,strii. 

Henders-on · wyrazU wątpll· 
wość co do dalszej egzystencji 
Austrii jako państwa niepodłe 
głego. Henderson domagał się 

od ną.du brytyjskiego moral-1 niem rządu nie 'istnieJą ~ 
nego poparcia Austrii przez wy prawne d!la określenia &a· 
podtr~ymanie deklaracji Delbo· I wartego porozumieni• jako Po 
~· w której Francja stwierdza.. gwałcenia postanowień traki.a· 
ie niepodległość Austrii. u"Waża tu pokojowego w Saint Ger· 
za istotną czynność dla pokoju main lub genewskieg.o protokó 
europe1sxtel!u. łu, te niepodległość Austńi nie 

Premier Chamber:lain w od· moie ulegać zmiaJ?le bez z~ 
powiedzl stwierdził, że z~- dy Ligi Narodów. sięcy ludzi. -

· obniżenia opłat z leczenie 
o:r~z zwiększenia llo~cl poradni lekarskich - domagają się 

Związki Gm.in Wiejskich, Miast I Powiatów 
~a1*orząd terytorjaJny wraz z a pótni~j d<>lliero oaiągnięcię ró ku 1923, nie mogły naletycie o- zd-olno§ci gmia, . 

~ałyni gospodarstwem narodo- wn<>wagi budżetów iwią,zków cenić możliwo§ci fina11S0wycb b) stworzenie nQWYCh u6deł 
wym i administracją publiczną samorzł\dowych. To stanowisko $połeczeństwa. Koszty opieki d·ochodu wedle pl'Qpozycji złożo 
przechodził bi9torię i rozwój. u.znane powodowało, że Mini~ spqłecznej i koiizty leczenia ubo nycb przez Związki: Gmin Wiej 
Jako organizacja obywateli, po- steratwo Skarbu nie godziło się gich ehorych przekraczały zdoi- skich, Miast i Powiatów Minj.-

. wołana dp zaspakajania potrzeb na reformę finamów komuna!- no§ci finansowe gmin, zwłasz- sterstwu Opieki Społ. 
kuUuralnych ~ gqspodarczych nych, uzaletniając jĄ od J:tnia.ny c.za w okresie depresji itospodar W ramach obowiązującego u· 
oraz biorąca udział w admini- całego systemu podatkowego w czeJ, n_ijnując często równowagę stawo-dawstwa motnaby zmn-iei· 
stra.cii - musiał podejmować i· P<>lsce. Jest więc powatnll za• budtetową i powodując zaległ~- szyć trudności materialne związ 
~cjatywę w organizowaniu zbio sługi\ Rządu gen. Składkowskie ści, uniemożliwiające prowadze· ków samorzl\d<>wych przez ob· 
rQwego wysiłku gmin i gromad go, te ruszył sprawę finansów me racjonalnej gospodarki zaró- nitkę stawek za le<:zenie w 
w kientnku podnoszenia pczio· komunalnycq z miej9ca, propo- wno związkom samorządowym, szpitalach, roz~erzenie sieci po
mu fycia wsi. nując nie tylko natychmiastowe jak i sżpitalom i zakład<>D:\ opie ra.dni lekarskich i tw.orzenie o
. Należyte spełnianie tych za- zmiany w dochodach gmin, ale ki społecznej. W roku 1934, kie· środków zdrowia. po kilka w po
dań · samorządu terytorialnego zapowiadając za$adniczą ref.or; dy zaległości gmin z te~o ty;tułu wiatach, h/Qr.zenie tanich iżo
wią.zało się, oczywi~ie, jak naj- mę finansów. urQsły do 60 milionów, wydano laitorni dla umysłowo cho-rych 
ściślej z dutymi wydatkami, na Rada Naczelna ZwiĄZku Gmin z konieczno§ci państwowych de i chroników, stosowanie me
co j~dnak wegetacyjne budtety Wiejskich na posiedzeniu w ~. kret. który po prostu anulował ł·od opieki otwartej, miast kosz
~ wiejskich włdciwie po· 9 lutego r. b. uchwaliła wyrażić te zaległotci. townej w. zamkniętych za:kła-
zwolić sobie nie mogły. :ro tet Rzl\dowi podziękowanie, zwła· Dekret ten nie załatwił, oczy- dach opiekuńczych. · 

Dokonało się faktycznie poro 
zumienie 2 mężów stanu co do 

I pewnych zarządzeń, podejmo
wanych dla polepszenia stosun 
ków między obu krajami. Nale 
ł.y obecnie, zdanimtl premiera, 
odczekać rezultatów tego poro 
z umienia. 

Jest rzeczą oczywist4, ołwła(ł 
czyi z naciskiem Chamberlain, 
że Wielka Brytania nie mofe 
się nie interesować wydarzenia 
mi w centralnej Europie. 

Poli:tyka rza.du brytyjskiego 
pole~a na doprowadzeniu Euro 
pv do większego, nit dotych· 
czas, poczucia bezpieczeństwa i 
wzajemnego zaufani.a, a te cele 
z natury rzeczy albo uzyskają 
PQparcie, albo też realizacja 
ich pozostanie utrudniooa wsku 
tek te~o, co stanie s.ię w której 
kolwiek czę~ci Europy. · 

Biorąc to pod uwa!1ę premier 
uwa.ta wynurzenia Delbosa z 
ubie!lłej roboty za bardzo cen· n,. Rząd brytyjski, zakońc~ył 
premier, będzie w dalszym cią 
gu bacznie obsenvował wyda· 
rzenia w Austrii okazując temu 
krajowi Jak najwięcej zaintere 
sowania. --·-·- „ 

samorząd zmuszony był w tym szc:za za przejęcie wypłaty do- wiście, radykalnie sprawy ko· Wszystkie poruszone w ni~ 
okr.esie ponosić ofiary, prze~t- datków mieszkaniowych dla pa• S.Ztów leczenia i opieki nad cho- niej-sa:ym artykule sprawy doma
.sz&Jl\Ce sta.n-owczo jego mothwo uczvcleli i równocześnie z~~ci- ryttti, a zaległości w ciągu trzech ~ały się bądź domagajl!l ślę jak 
ki, ale tet ma poważne zasługi ła Zarzl\dowi zgłoszenie . pew- lat następn~h znowu -powsta- najszybszego ich załatwienia, bo fr"JJ·erlca SJD.lfnient 
~ przezwyciętaniu ~ryzy-su i je- nych, zresztą nie.znac;~ych, po- wałv i dt>sieitły sumy dwudzie- wiettt od sprawneJ(o funkcjono+ a St 
fo sJcutków. prawek do l'rojektu rządowegd. stu kilku milionów zł. wania administracji ~minnef za• LONDYN. Agencj.ą Reutera 

D.o niedawna uznawano wy- Jako osobne zągadnienie 11a· Odn~§nłe żałem tej sprawy leżna jest w dujym st00<pniu dzia„ dooosi o uesz~ow.miu 'vWci· 
ł~znie za,.sadę za.spakajania po- Jety trakt~ć sprawę obowiąi Związek Gm.in Wiejskich wysu· łalno~ć adminis-fraeji pańs1wo- c1e!1!d z.akbdu fryz!ers.lde<ło po:l 

- trzeb materialnych w padstwie ków gmin w dziedzinie opieki wa obecnie b4lstęp. projekty: we;, co w -sumie prz1'czyni się zarzutem s~ie~·stwa. Polic!-1' 
wedle hierarchii zagadnień, a społec!net Ustawa o oniece ~Q a) dosfosowanie ustawv o o· n~ewl\~pliwie znac?!n!e do zwięk· podczas rewizji znalazła wnale 
"1ięc .,,ajpferw równowaga bud- łee.zneł, ;3k; ustawa f'l FtH1.tts~ch 1 "iece sp-ofo„znei efo m('l7.Pwo§':'; -:zen111 -'ribrobv,bl lu~u i jefo ~ iącym do r}ej z..1khdzie liczre 
tęt.u _ p__mi~ _i stalołć. :w&lutL ~unaln~c:h. :uchwalone w ro· 1fifiansowych ~ołec.zeństwa i bf.'Y&1eli. - ~ -~oik~~~Y~OJJ1Promituj~. 



50.0000 .• k • 
Masowy _udział wier~yeh I .okolicznych Qiteszkańców świa- · 

Powodzenie dectweni niezwykłej popularnnścrkaplana, ofiar:y zbrodni 
. Władze pro~U.r!llorski~ i SI\ Na Ul'9CZ'Ylltośe tę ~~było prusłonię~o kirem i o:z4o~ wicie się zalamała i tylko dzfę• · 

H'esolg 
kącik 

f dzi$i~jszy~h kry-zy~owvch dowo • ~ledcze w szyQkim tem 1:ilka ty.sięcy osób. · drzeWikanil lti-uro~i. . ki pomccy towarzyszących fej 
111ch, kiedy się spytać kogo- pie koxicz- do~hodzenłe w Przy ołtarzu. µ$iawion~ · - O godzinie · dziesią'ej rano osób nie upadła na podłogę •• U· 
bi,k: „Ja:k się panu pow~ 1 sptawie mo·rderstwa d,okqnane prowizorycznie tuż przy głów- przywi~zi~no do Poznanta sa- ::adpwiono ją na krześle, jednali sr, z góry mot.n.a przew1· go przez Wawr~yńca Nowaka. r.yi:ą wejściu- do ~rodkowej na.· ąiochodeią. pogrzebowym niło 'eszcze długo nie mogła przyjff 
Ili odpowiedź: Główny nacisk Jrła.dzię się wy ustawiły się delegacje ~e Ki zamordowanego kapłan~ i 1o siebie. · _ 
„ Ciężko, pani~! Kiepsko, na ustalenie pobudek . jakimi :oztand~rami. Po akcie po~,l[ię- n~wiono je na widok publi..: W ciswutek o godz. _tp r-an~ 
tłał Kryzys, panie! · · kiero,,.,ał &ię zbrodniarz. No- :enia, dokonanym przez l<s. czp.y w sali !JA pierwszym pię- J·dihył się pogrzeb ś. p. ~s. S'rei~ 
lławet jeżeli się i(oin~ 1~- l wak zachowuje się już zupeł- :lziekaąa Adamskiego odbyła trz~. Na kataf,lku trą.mnę ~e ~ha. Już od sameg·o rana·· .z ·poz"' 
wiedzie, ~o td _się wdJ.!. nie j nie spokojnie i stara się udo- się proct;sj~, ~tek~ 9beazJa do- zw!~ 0bsypano ziel-;ąłą i "lania tłumy ludzi zd~ały '1ł ..: 

SFMwać, zeby się, bron Bo wodn1ć dlaczego dokonał mor- koła świątyn~ Następnie k$. kwiatami. S. p. ks. Stre1cba u- stronę odlef!lego o 9 kdome· .· 
me zlecieli do niego po po- du. Twierdzi, ze. cĄciał w ten Adamski po - Wy-głoszeniu u brano w ornat lrolor.u fiol eto- ·rów Lubonia. Uruchcmion6 

oki. . • sposób zwrócić uwagę społe· stóp ołtarza wzrąszają~ego ka- wego. Pn:ed łTUmną u1;tawiła wszystkie autobusy, samochodJ, 
To też byłem szczęrze zdzt· czeństwa na sprawę kleru w zania odprawił nabożeństwo się ·wa.rta ho:norowia kolejany :iężarowe, !lprowadzono nłemał . •r• kiedy spotkałem kole~ę Polsce i że miał nadzieję;· iż po ~ksi:i.acyjpe w b~ej nawie, pod brooią, a dwaj ministranci ~ całe~o Pcznaiiskiego wszy:st- '
'°·~~· Kolia:.czyka, ~ kt~- budzi lo do rewizji stosunku gdzie w niedziłlę zgin~ł ś. p. klęczą przy zwłokaclt du.s~ !de taksówki i wazy prywatne. ·· 
11ę Jut od kilku b.t rue WJ.· państwa do dttchowieństwa. ks. Strei<:h. · ałerza,. W pogrzebie wzięło udział oko. " 

iłwi. . Nie ulega już obecnie tadnej Po nabożeą.stwie lud:no~ć O godzinie: 10.~ iwzeetąpił~ ~o SO.OOO osób, przybyłych z ul- ·: 
Inę mmł zado'!°101u\, wy- 1 wątpliwości, ~e Nowak jest ko- Lubonia i okolic zgromą.dziła próg Th?mu Gminnego niatk.a dalszych o~o!ic Poznańskiego. : 
Ąlał dobrze i kiedy spyla- 1 munistą i to nieoo anarchizują- się przed Domem Gminnyni. zamordowanego w tqwuzy· O godz. 10 rano przen.'.esfoho . . 
li jak mu się powo~i, 9Cłpo 1· cym. Oświadczył bowiem mię· Na budynku l'iywieszono sztan stwie najmłodszego syna. r.vł·oki zamordowanego ptobo• ' 
~ł wesoło: · dzy innyMi, że nie uznaje żad- dar narodowy z żałobną krepą, Trudno 01>isać rozpacz matki szcza z Domu Gminnego do ko- i: 
„ Bar.cbo dobrzel Do~- nej właclą i Die uaaje pąe· opuszczony do połowy masztu. na widok leżącego w trumnie tdoła, w którym do.kona.no ~ ,! 

• · :1 T;6dc6w. · · Salę n.a pierwszym piętrze =iyna. W pierwszej chwili całka.;. hydncj zbrodni. ~ 
liałem wrażeni~ ie się • ... .... ...i ...... „ ... „„„„ ... „ ... „„ ... „„ ... „„„„„„ ... „„.., ... „„ 
~rr:!=:zam. jak?!... Uctealca z niewoli ollJW stai·. pod w dq „ Powodzi mi się doskoea· Stan jego zdrowia pie budzi 

większych obaw. Nowak prze
- powtórzył. - Robię bywa w upitalu więziennym. 

l~ :Jn::ęre.:;r~r:Vy~ę·J:1'c~~e;~ Ma złamany nos, dużą ranę na Tak wielkidl . wrlew611 nie notowane od 40D Ili 
111 ~łowie i, jak twierd,q l'karie, 

Nareszde spotkałem czło- straci oka. LOS ANGELES. Gwałtow- ny p~cią,g, wiozący 250 pasaże· ; pół!\oc~o·iachodnim od Los 
zadowolone~. który nie Dochodzenie ustaliło, te N~ ue wylewy ~~k yrYtworzyły rów, Ulłierucbomiony został w Angeles. • • 
, nie jęczy, nie stękał wak przybył do Polski w roku P?W~~ne k0Jl!pbk~c1e w komu- Indio. Od 4-~ ~m trwa1ą w 1iol 

.c'.!em mu się na szyję z 1918 z Rosji Sowieckiej. Słu-1 nikac11 kolerowe1 w okręgu DonoSZl\ tu o dwóch nowych Angeles nieprzerwane u!ewr: ._ 
ldości. iąc w armii niemieckiej, dostał Los Angeles: . wypadkach śmierci. ' Obecnie \Yy~ewy„ rzek w . poł.u~10~1 .: 
Bard~o się ~eszę, trimy si~ w roku 1915 do niewoli ro- Dwa pocuuf1 Towarzystwa l!czba ofiar powodzi wzrosła Kalifornu Sł\ tak w1elk1e, 1akieh • 

spotkali. Musimy slę częś· k. · Ud ł • b" Southern Pacific zostały zabl~ jut do 6-ciu. Wylewy rozszerza nie notowano od 400 lat. 'd ć N' odm ·wisz mi sy s teJ. a o mu s1ę z tec z k S S "- . k ku 61 . 
wt ywa. . ie o dzisia. niewoli l tułał się po csłej Ro· owane w •nto usanna. Jll• Jłl się w ierun P nocn~ Hollywood . zalane jest ftł. . 

' z1esz ze mną , J sjL W końcu wstąpił do kor- . 2nacz.nej przestrzeni. Wielkie 
~wiał się, te jest za.ję- n~ Dovł'~o:a Mu.śni~k.iego, z D11•a napadr -b· and1ck1·e połacie kraju pozbawione ._ 
łe ma pilny i~teres do za· ktorym w:roc1~ do kra)U. Pra'!· w _ wszelkiej komunikacji. · 
'enia, ale wreszcie, kiedy d~podobnie J!SZCZe w czasie Trzy l'S1'bY odnio_sły rany . Sytuacja jest niebezpiect:lia. . 
d lał • ·r,.uze"J daw- pobytu w Rosp, Nowak prze- n__ . d L---2.....J..: T-'-~-· --111 f---t- ·· -'--- te gdyż służba meteorologiczaa' 0 w~ e!ll U() . siąkł ideami komu:qistycznvmi. uwa ~napa V ~„ ....... e ~Je J"A"e r~, IZ - ·d i d 1 • L 
przy1~tru, uległ. • Przez 20 lat tułał się C:•j wydarzyły, 51ę w okol~cac.!1 ~o~ ńapaą~ były d?1'o~n~ przez ~rzewt u e a sze. 1eszcze oar• 
ta'!1łe!11 mu·. su!Y .obiad. Polsc~ mieszkając w ~żnych . warszawsk~cłL We !'st W1~k1tki zb1egłe~. z okol~c Lub11na ~- dziej pałtowae, ul~ . ·i ·. ł>ił

~h. wi~•· ż~. tez n•e 1e~tem mie'scowościach. Nie ma· c 0 _ ~pukał poźny~ ~ie:zorem ~o dytę Ru~, ktory zdążył d<>: rze. 
~m .1 że nie zalety nu na kre~lonego zawodu im~~ ·się 1ednego z ~~mow.1ald$, ~~obnik. br~~ so~1e no~ego k~mpana t · Czerwony ·IC:rzyt został· zmf> 
p1ec1ądzach. • _ rQżn rch rac Ost~tnio w Lu· Gdy właśc1Clel mieszkania Szy· za1ąć s1ę orgaruzowan1em dal- bilizowany dla niesiertia potH- . 
po obiedzie, ~1a1ąc pa boni~ prico~ał . jako mµ arz ja Frenkiel otworzył drzwi, dQ szej z~od.niczej działal~ci. cy ofiarom .fywiołu. · ' 

irosa, , ~pytałein, jakby od Po~c.zas zimy był bez p%acy: sieni wtargnęło. trzech za.masko 

~CA.ntid<le ty włdciWte f0- dz~~ale zarabiał po 
5 zł. WjlJ:n ~::~~kÓW wystrze- •Aresztawan"1e slrnnego 11•ch lll1•arza :I~ iz interesy? • . · • lił kilkaikrolriie dO przerażone- · R 

- żadnycli - ~:m&Jmą nu Ponowne paświecenie go gospod.al'za, raniąc go w rę- Pobierał od 3 do 10 Dl.OC. mlesletzn.e 
'jętnie. k kę. · Druga kula trafiła brata . . ki . p dk 'k _, • ·· 
_; Aha! Wiec pewno masz ośdola FTenkla. Abrama, raniJ\c go w ręce, polic1i w~rszaws. e) I rzypa owo ze._·nj:\1- się z ~ł· ~· 
lietną posadę? r6~eż lekko w dłoń. . wpadł niedawno słynny heh- nymi aferzystami i pośrednicząq , 
..... Gdzie ~I Od dwóch lat Ks. dziekan Adamski z ł..o-- Ponieważ domownicy padnie '~1a~ stołeczny. Sen<ler Mos~- w „interesaeh'" dc<robił się w 
Item bez pracy. . - lzi pod Stęszewem dokonał śli głośny alarm, bandyci zhie· mkow. ~ c~~s1e . doch~erua krótkim przeciągu czasu pokd· 
Na chw!lę zanie1'l6w.iłem ze po.n·owąego poświęcenia bocz· gli, nie dokonawszy rabunku. okązało ~1ę, iz pozyczał .on su- nego ma.jąt.ku. . 

dum.ienia. nej i głównej nawy kościoła Drugi napad miał miejsce w: my. na rueprawdopod<>bn.ie wy· Głównym jego zajęciem było 
Nl·e _,_ ;....-Jem! p~r~fialnegdo. w . Lububodni!l oraz osadzie Zawiłki Stare o„ry- s.ok1e procenty oraz dyskonto- skupywanie weksli, których wy - .„ JUe 6 uil>'Ullll ••• mte)SC& g Zle Slę U1e gro- . • ł k. • k 1 b• • t ' k '1' . • k fięc dlaczego mówisz, że ci bowie ' w któ m ~ostan sze:k wtargnął do n~rody Wa- wa cze 1 1 we. s ~· po 1en1~c s awcy rue wap11 się z wy U• 

łę ~v:ietnie powodzi? ł . ~ ł ki ś ry ks. Str .a. cława Jabłóńskiego. Gdy na• oc! t:zeąh. do dztesięc.w procent pieniem ich. Mosznikow z nie• 
-:- Bo .•• uwaaJ;a.sz.„ Ja z tego ~h~ZOll zw 0 .• P· et· tkn!lł się n.a syna włdciciela, m1esięezn1e. . • . bywałą zaciętością dochoozil 

~jęt · \ · Taid.eusza. wystrzelił dwukrot- Bezczelny. bchwiarz, żeru1ąey swych praw i bezwzględnie gn, 
..., Jaklo?... ńie do niego, raniąc go lekko. na swych ~f1arac~, doprowadzi~ bił dłużników, wydcbywają-c za· 
- Bieda ·u.t u nlft<>;!o me ŻO.iµL Jabłońskiego zdążyła je- d? samo-ho1.stwa 1ed.nego z d!uz wsze pr~ez k~orników pieru4• 

robi wrażenk. Kt.edy mówi· ncze. przed. tym wyslakoczyć mków
1 

,gk_uPIC
1
. ~ Mł enkhsa~ Rdodzma dze. 

k Ć zmar e o z ozy a $ u5ę o po- ·z tv.eh właśnie __,octów - · ~-Iem, że mi się źle powodzi, te przez do no t ~łzc~ą a rm. 1· .•. d . • . ó . r ~~·· -r Die bi.ad że 
1
·estem . Ban yta rzUCl Slę wl>w<iZU 1<:11 1 op1ero w wczas wampir skał sobie przydomek „wampi• 

mam na 0 
' • • • ' • d · -'-! 1 ł się za kratkami · ra wekslowetf.n hez "'rosza to . wszyscy wieli • w Je "•Ą &Toso· o uci;cuu. • . • • zna az , . • · • 6'„ od 5 • •. k d 1 K t wANE PRzv i<AMIENIACH tc•o '5Kt.oNNośt1A~H Powiadomiona poltcia zOTsta.· Jak wyszło nas-Lępn1e na jaw, Aresz.-OWanego aferzyst, 

de ~e, J~kal Araz/ ża~u- ~~~;:,:~;:~~KIEM ; s,\NA~ nizowala natychmiast energicz- Mos.znikow przed kilku jeszcu zwolniono z aresztu za kaucj~ . 
:!i_ mnt

6
e. uni. • • . 0 pocwod· Zl! uu":~~:;'~'::f':11~:c.:t16W • '~050 """" --'"ig za na-sfn-tł·-mL · laty był zupełnym nędzarzem. ! 20.000 .zł. 

~m~u~~ ~~ -~ - · 
doskonale. każdy ~e chęt1!1e nym pudle-opowiadanie dla dzieci' . . ' .„ · • 

hs~~a~=~a::i iaok~:~~! ~ ~~':i°ceJo~c;;:~~wy~h~~iP1:g~~·11a1•em· n·1ca napadu rabunk kę o w:e!e łatwie1·1 Bez.robotne· danka aktualna. 17.00 Urs~lankl . . · . na Polesiu - pogadanka. 1'1.15 · 
mu nikt rue pożyczy! Ale kto Szlaltien'l rozśpiewanej włóczęgi\ . 
odmówi pożyczki człowiekowi, (piosenki amerykańskiego trampa>. ,,,.,.,. I "" I 0 oz .... netrso ,._an•~ 1111!11 • • „ ·' 
któremu się świetnie powodzi? 17.50 ~rzeglit~ wydawnietw. 18.00 na -. ·- e.n eq w 7 „ aa- ; 
W sta t lk ż b po . Komuniltat śniegowy. 18.10 Płyty. · . W • ał d . ·· •1 n1 • d . k . _,...: _11...... • Y · rc.zy Y o,. e ym na . • 18.3~ Prógrm:n na jutro. 18.35 Au- Z1SChwały ~Pł-4 r~bąn~owy ladze rozpis y ~ to na· Wl w ~J wie s1ą:tec~ ~· . 
mknął, ze zostaw.iłem portfel w d:>:cJa d.la .~L 19.00 'f!lea~ s~- ~okonany we wtor~k na 71-let- 1 grodę t.500 zł, oftarowat\łl I chun~owe ~nku Polsk1~g~ VI. 
domti. ct.1 Casum.rl. 19.30 P1o~enkL ~9.501 "e.ł... W'QŹJlego Powszechnego przez bank za ujęcie albo przy jednej . z nich była zalmęgov1a.• 

17 r . s -_, k' Pogadanka aktualna. 20.00 Konceń I iµ, 5..... . • . • s· ł ; • . . . ' d ' I d ~ 1 . bo ~ _„ "apo eon ąue • symfon~1• 22.50 -~tnie ~ Ba~u Zwiazkowegą w ta e}, czyiueme s1ę o naprowa ~ na .ua wana . -:......,._, 
~~ Franciszka Kusia, które~ nl_e na ś'1.ad sprawcy napadu, 15.000 zł. . . , 

I 
· WARSZAWA. D znany· gpraW<:a zrabował t~zltę W ~:tas!e obł~wy, p~zepr~ _ . .. , 

RADIO · z 15.000 zł, postawił na nQgi po dzonej we wtorek, :ąialeziaao W toku dochodzm us~t~ 
!3.00 Koncei:t rozrywkowy. H.00 l' · s· ł • · B. loka." . około 6 wiecz w sieni domu że napastnik wyprzedziwszy Ku · Parę informac3i. 14.05 Program na 1c1ę 1a eJ t te " · • • ~ . · . . , . . , • . . • . 

PL\TEE, ł MARCA jutro. 14.10 Koncert k1:1111eralny. I W ciągu wtorlqs dokonano li- fn?-Y ul. Ja~1ellonsk1e1 3 w Bla· , sia wszedł do steru . .1 .czekał, na 
6.115 „Kiedy ranne". 6.20 Gimna- 15.00 Reportaż . . 15 •. 15 W1;i.domości cznyoh atesztowad. W~ród ~e· łeJ, odległe) o okol<> 150 krokow , schodach na przy1sc1e wozn~ 

&tyka. 6.40 Muzyka. 7.00 Ozienn~ sportowe. 15.20 Orkiestra salonowa. ! sztowanych znajduj~ się te od miejsca napadu ;skórzaną go. Upewniwszy się, że Kuł 
Poranny. 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 16.15-18.00 Przerwa. 18.00 Sonaty I .k. b L• ~t.. t · k d ' d · dł d · · • trza• dla szkół. 8.10-11.15 Przerwa. 11.15 fortepianowe. 18.40 Pieś.ni polskie . wszyst ie oso y, Jl& K'lÓtycn pa 1 ecz ę P<! nuco?a, po wyCie· wsze o steru ~ l za . ; 
Audycja dla szkół. 11.40 Du~ty z i obce. 19.05 Muzyka lekka (płyty) . I da podejrzenie, te mogły doko raczką · nueszkan1a do:z:o.rcy . • By sn~ł za sobą dr.zwi: napa~tn~ 
oper włoski<:h. 11.57. ęygnał czasu. l9!5 życie lrn1tm;alne stolicr. ~2·0?. · nać rabunku. b~dź te, kU'3"e mo : ła to teczka wotnego Franc1~z- znienacka rzucił Się na m~go. 
12.03 Audyc3a nołudn!owa. 13.~0- 1 -... 2.00 Przerwa. 2?;.00 „Sen zycLm" 1 ~I\ przyczynić sif' tlo wyśwfot- ka Kurh. Była cna wypdżmo- o~łuszył ~o t ..,, ..... ,m ~ 
~~~~5~~110;.;1~~=~w:. ~~~~-~·19.~ w_~~@ . ~;awxJ~ .~ -.~. -llwr& ~-·i~"... ,. 
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STRZASAJ~A .P.OUJIEłsC O BOHATERSTWli?-,__..'-'"'~~_.~ 

m11::.osc1 t POSWIĘ.CEHIU . · -..-- .,.., 

) Iwanow do~iedział się przypadkowo o . liście ku- - Nie... . · 
zynki pani Cesi. SprawJził, że okłamywała dotychczas swe _A gdzie:! je11t wobec tego t"1 listf 

1
10 kochanka i kazał 'ją sprowadzić do ochrany. • • _ Zniszczyłam go... _ dttał głos. pani S.wic· 

/' IwanQw oczekiwał z nie.cierpliwością pani Sa- kie,. · 
wd.ckiej. Podejirzewał ją, że o.uukiwala pułkownika Iwanow znó.w porozumiał s:ię w.u.okiem z puł-
Leontięwa. · kownikiem Leontyniewem, który zdumiony spoglądał 

Po upływie rue;sipełna god'Ziny sprowadzono do n.a swą kochankę, nie dowierz.~~c temu, .co teraz 
Je~ gaihi>netu panią Sawicką. żandarm, który ją, słyszy. 
sprowadził, zameldnwał, że na korytarzu czeka - Powiedziała. pani panu pułkowinikowi, . :.te 
pułkownik Leont:iew, który pr-zybył wraz z aire·sz· list zna}duje się w ręku komisarza cyrkułu.„ . 
towaną. - Pan pułkownik Leontiew jest moim ..• Moim 

- Proszę go zaprosić - poWie,d:z.iał lwa1low, przyjaciele~, a dobrym przyjaciołom wolno kłamać 
a zwracając się do śmiertelnie bladej pani Sawk- - uśmiechnęła się pani Sawicka. 
~ej, odezwał się uprzejmie. - Nie ma powodu d<> - Ale czemu· zniszczyła paci list'.? 
zde.nęrwo;wania. Chodziło mi tylko <> sprawdzenie · - Nigdy nie przechowuję listów. 
p ewnych rzeczy i dlatego pozwoliłem S<>bie pani(\ - Czy może mi pani opowiiedz~eć ke4ć lei<> 
d.o mnie po.fatygować... listu? 

- Nile mogę przecież pc.zy:jąć na siebie odpo- i - List .zawierał zupełnie inną treść, aniiżelim 
wiedzialno-ści za zachowan ie się megc byłe.go mę· l powiedziała panu pułk,ownik<>'\Vi 'Leontiewowi .•. 
za - odrzekła pani Saw.iicka ·wzburzonym głosem. I usiłowała n;iini Sawicka uśmiechać s:ię - Wobec 

I r- . 1 
W tej samej. chwili wszedł do gabinetu pułk<YW'- · tego, że pa.n pułkownik Leontiew źle czyta po po • 

nik Leontiew. Twarz pego była n.aichmurzooa. Po- sku, zażart<XWałam, mówiąc, że mój mąż Wl"&Z ze 
dał Iwanowowi rękę i powiedział: swą kochanką Z1Wl;duje się u mojej kuzynki w Lu

- Aleksej WasyHcz, tegom się nie ~i.e- bimie ••• 
wał. . . Czemu się pan spieszył? Pani Sawicka prze· Iwanow spojrzał badawczo i ostro pa1li Sawic· 
Taziła się, gdy żaindanni do niej pr.zybylii ••. Sam zba· lciej w oczy i cedz~c każde słowo, powied.zioał: . 

· dałbym caiłą sprawę.„ - A więc teraz mów:i pani prawdę?. 
- Iwanow odrzekł równiet W!Z'burzonym ił0$em: . - Ta~, pełną prawdę... · _ 

· - Grigorij Ark.adiewicz. tymcz.a.iem . bada.nie· ~A; jak się nazy.w.a .ta •ąewna,)dóra pnysla· 
tych spnw należy do ·mnie. Porozumiałem się ż ko- ła paru hst? 
mi.sarzem dz.ies:iątego cyrkułu;· odrzekł mi, że nie . ·paoi Sawidca. za.dri.ała. · l~anow zauważył t:> 

· -ma o niczym zielonego pojęci.a. Zatem pani Saiwic· ćtenie. . 
. ka po prostu skłamała panu, moim więc obowiOcZ·. - Ta krewna? ..• Ale a.ie chciał~ym,, żeby ią. 
klem jest obecnie sprawę tę zbadać dokładnie.„ · · spotkały teraz ja:kie przykrości... · 

- Ale •.•. - pułko.wnik Leontiew dał zn,a.k za - Proszę odpowiadać do r.zec.zy -na. moje py· 
plecami pani Sawickiiej, tak ja.k gdyby chciał ty.ro tanie: jaik się nazywa ta krewna? . 
samym powiedzieć: niech pan da tej kobiecie spo- - Zawistowska.„ - wydobyła pa.ni ·Sawicka 
kój... . · ze siebie .z wielkim trudem jed.oo sł.owo. 

• ~w~now 7~wa~ył . ten 2!1~· al! u.~wa~, .że nie ~Gdzie mieszk•? 
Jridzi 1 zwr01:1ł się do pani Sawickie) oicJ&lnym T tłn. t . • tam. Jut da-.nn nie mia· 
lonem z zapytaniem: . . · · · , _ _:_ -od ~57 ~~dnme -~rt

1ę •• t ·r:;~ c::-_ • ka 
- Jaki list pani otr.żymała 1 liUll me<J "" . e~o · ~ u, - pos ~nowi- ...,.WtC 

-:- List od ·mojej daile~iej krewaej _ odrzekła . r~tować to, co ~ę. da ~eszcze .uratowa~~ , . • 
~n:i Sawicka drżącym. głosem. - Ąch, , pant . nie. ~~tal -:-. ąi-~czme od-

- Gdzie jest · ten list? rnkł Iw.an~ - A Jak~ umę pani :kuzy~ce? .. 
Pa.ni Sawicka. milczała. _ . - Ge~ ~ bJła.~ s1,ę t~raz . P.!Ul1 Sa.Wlcka. kła· 

Dla · -!'-- 1 • • ·1 · mać. - czego paru ~y - spoJna1 Watl«llW _Zamężna? , · „ 

W-stał i wyuedł .ze swego gabinetu, po 
wi.aj"'° panią Sawick1' sam na sam .z pułk.vw'""'&--'' · 
Leonty.nie:wem. 

w.szedł cio pok<Jiu, gdzie urzędował jego 
kutarz i wydał polecenie: 

- Natychmiast proszę mnie połączyć z oc!tQ n, lubelską ... 
Po chwili ot:r.zymał jut lwaaow poła.cze• 

z Lubliinem. 
- Hallo ••• Tu szef ochrany wauzawslciej, lWt. 

now, pubkowniik. Tak .•• Bardzo mi miło ..• Pros.zę Ila· 
tychmiast zbadać gdzie mieszka kobieta o llazivi. 
su. Zawistowska, im~ę Genia. TaJc ..• Genia Zaw1 • .--. 
stowska... Zgadza się... Nat~hmiast dokonać l'eW\. ' 
zji w jej mieszkaniu, areszto.wać wszystkie tlili ·. 
obecne osoby... Proszę natychmiast po tym P<>dal 
mi telefoni.cznie nazwiska i imiona aresztowanych .. 
Jeśli jest kilka ko1:>:~t o tym ~~ku oraz imieui11, 
proszę . dokon.ać lcilku rewizJl n.Maz... Mieszka • 
tam nieijaki Stanisław Sawicki wraz ze swą kocha:i. 
ką ... Proszę wykonać nal~hmiaist... Oczekuję od· 
powiedzi„. W·szystlciego najlepszego .•• 

Iwanow .wrócił do gabinetu i oświadczył Pil1i 
Sa"'ickiej; że nicstely jest zmusz.ony z.atrzY1114ć A 
do wieczora. 

Obawiał się, by telegrafi.cmie nie za'IW.adomiła 
swej krewnej, uprzedza.iąc ją o ~roł~yiu Diebez. 
pieczeństwie. 

•• • 
VI Lublinie było jedenaście l<obie{ o nazwisku 

ZawU.stowiska, w tej liczbie osfarn o imieniu GtnG
:wefa, lub Eugenia, to zna.czy Genia. 

Naczelnik ochra.ny lubelskiej airesztował WIZy· 
stkie dwanaście pań Zawistowskich wra.z z rodzi. 
nami . i sublokatorami, krewnymi i gośćmi, których 
za.stano w diomu. 

· Gdy pani Zaw·istowska wróciła ze wsi, dokąd 
odprowadziła ;właśnie Jadzię ze Sawickim, wtala 
już poLicję, która ją oczekiwała. 

- 'Jak się pani nazywa? 
.- · Genowefa Zawis~<>wska. 

. - Oczekujemy panią. Proszę .z nam.L 
· Aresztowano również jej męża i odprowa'dz„ 

no do ochrany. Szef oc!irany lul?elskiiej zapylał ją: 
- Czy u pa.ni mieszkał niejaiki Sawickii? 
- Nie! ·- odrzekła pani Zawistowska, rozu· 

mieijąc teraz w z.wiązku z c.zym aresztowano ją. 

- Jeśli pani będzie kłamać, będzie z panil\ źle! 
- Groził jej szef ochrany. 

_ Państwo ·Zawistowscy powtarzali jedn.aik w kół· 
, ko je~no i to samo: żaden Sawicki u nich nie mie· 
szkal, . o niczym pojęcia itilS ma.ją. 

Wtedy szef ,ochrany zawezwał do siebie wazy. 
stkich dQZorc6w domówi 4dzie mieszkały .rodiiny 
Za wist owakich. 

· · · (Dalszy dłtg jutro) 

pot0zumiewawao na Leontiew.a, który siedział za Tak. 

pl~i ~w:f~ia pa.ni ten list komisarzowi cyr· ~ ·lmi~ m~ta 1 - pyłał ten.z suclio Iwanow. J_.lf 8 . dalSZJ Ciąg . DOWieści 
kułu? - pytał daJej Iwanow. - Męza rue .znam. • .• , „ 

, -- Nie nie oddałam. •• - usłyiSZ&ł ~od.po- - Jest pall1 wolna .•• - pmwedzi:a.ł, ale po ~ s c I c I .E L'' 
wiedt. ' . · ·chwili, jak gdyby sobie oo$ przypomniał - Niech 1,..,. .a 
• - C.zy ma. pani list pr.zy sobie? ·· • . I pani łukaw.ie zaczeka tu · chw:ilę... Przepraszam... I' . 

-------------.------·---------------------.------------GQ~QCMiMiMMiMMMMMHIDIHHHHHMMMMMMiKMM~QQQQ którzy pf,zychodzili z jakąś spra- gorzata Pfaltz? - o tak. jeszcze bardzo dale-
wą do sztabu gerenalnego. - Tak. ko, - oficer wnyślnie prowadzi! :' 

Kobieta wolhym krokiem po- Oficer zapisał jej nazwisko· w ją przez rozmaite korytarze i 
deszła do stolika. książ~ schody, aby móc możliwie jak · Tajemnice s111ielost111 

- z kim pani chciała rozma- - Proszę chwilę zaczekać - najdłużej przebywać w towanr· 
wiać? rzek, podniósł się, zbliżył się do stwie tej uroczej kobietr. 

- Z panem pułkownikiem Re- na wpół ·otwart)'ch drzwi i zawo- Kobieta była rzeczywiście aro-
dlem - odparła cicho ltobieta. lał: cza. Jej zmysłowe OC%'f i asta 

·\V sidłach szantaiu 
Sens1c1in1 afera 11łkowlik~ R~dl1 - W jakiej sprawie? - Waldeinar- wiele mówiły o jej temperamen· 

..:.. W jakiej sprawie? - kobie":" Z pokju wyszedł młody oficer. cie, a gdy uśmie~hała się, młode-

. Szpieg austriacki pracujący w ro-
91jskim sztabie generalnym, major 
Miasnikow, po zdemaskowaniu go, 
uciekł do Wiednia i zgłosił się do 
szefa W)'Wiadu, pułkownika Redta. 

6 

„ł.zr to szatan 
w ludzkim ciele" 

ta uroczo się uśmiechn~ła. - Jak Na jego dziecięcej jeszcze twarzy mu oficerowi serce zacz)rnało moc 
Kobieta przez chwilę zastana- mam to panu określić, w sprawie, pojawił się uprzejmy uśmiech. niej. bić. 

wiała się, a w końcu zapytała: która ma, jakby rzec, tajemni- - Waldemarze, bądź ·na tyle - lin) .•• pułkownik Redl ma 
_ Co za dokumenty? czy charakter. - . uprzejmy i odprowadź tę panią do piękne znajome.- Kobleta ta chy· 

_.... No, pani dowód .osobisty. Dyżurny oficer badawczo się pana pułkownika RE!dla. ba porządnie zawróciła mu gło· 
Proszę! jej przyjrzał. Widocznie kobieta musiała WJ'• wę ..• Ale dlaczego przychodzi ona 

Kobieta pe~ym krokiem we- - Muszę zapisać w jakiej spra- wrzeć na młodym oficerze silne do niego do ~bu generalnego? 
szła na schody. ~ierz otworzył wie pani przychodzi - oświad- wrażenie, ponieważ z miejsca za- Może się z nią umówić? - pomy· 
jej drzwi i oświadczył: czyi oficjalnym tonem. cząl obsypywać ją komplimenta- ślał oficer. 
· - w hallu, na prawo, urzęduje - Niech więc zapisze tak, jak mL Ale zaraz porzucił ten zamiar. 
dyżurny oficer. panu powiedziałam: w sprawie, - Czy jeśt pani wiedenką? - Zacząć z pułkownikiem Re-

Przed szerokimi schodami pro- Kobieta weszła do przestronne- która ma tajemniczy char&kter. zapytał, uśmiecha}ąc się do niej. diem? Pułkown!k mógłby go je-
wadzą.cymi do wiedeńskiego szta- go hallu. w gmachu sztabu gene- Muszę możliwie jak najszybciej Kobieta nie odpowiedziała. szcze wyzwać na pojedynek! 
bu : generalnego zatrzymała się ralnego panowało wielkie ożywie zobaczyć się z panem pułkownl- · Oboje weszli na szerokie 'mar- - Ach, jak cudowne są nasze 
młoda elegancko ubrana kobieta. nie. Szerokie marmurowe schody kiem Redłem. murowe schody. wiedeńskie kobiety! 
:tołnien stojący na warcie przed szybkim krokiem przemierzali o- - Pani nazwisko, ptosz~. - Mówią, · że ·wiedenki są naj- _ Pan za wszelką cenę pragnie 
wejściem zbli.żył się do młodej ficerowie z różnego rodzaju pa- - Małgorzata Pfaltz. ładniejśzymi " kobietami w Euro- ze mną flirtować? _ uśmiechnęła 
kobiety i zapytał uprzejmie z do- pierami w ręku. Bez przerwy o- - Poproszę jeszcże o pani do- pie. , się kobieta. _ Proszę bardzo, nic 
~eszką surowości w głosie: twierały się i zamykały jakieś kumen ty. - 'Bardzo możliwe - kobieta nie mam przeciwko temu. Sądzę 

- Czego pani sobie życzy? Tu- drzwi. Z pokojów dolatywał stuk - Nie mam przy sobie żadnego lekko się ·uśmiechnęła. jednak, że nasza wędrówka wkról 
taj nie wolno się zatrzymywać. ' maszyn do pisania. · · · - dokumentu - oświadczyła. - - A czy pani, jest wiedenką? ce się skończy. Prowadzi pan 

Na twarzy kobiety pojawił się Przybyła kobieta zatrzymała Sprawa, w której przychodzę jest Dla,czego pani nie odpowia(la, czy mnie bowiem już nieco zbyt dłu· 
ledwie dostrzegalny uśmiech. się na chwilę ! · uważnie rozgląda- tak pilna i nagła, że zatrzymując .otacza pani swe pochodzenie mgłą go. 
Przez chwilę milczała, a następ- ła ~ię na wszystkie ·strony. Nagle mnie tutaj, może pan narazić pań- tajemnicy? _ Byłbym szczęśliwy, gdybym 
nie oświadczyła: z prawej strony dobiegł j~ męski stwo na poważne szkody. · - Nie lubię mówić o głup- mógł panią prowadzić przez cały 
: - Chciałabym się zobaczyć z głos: Kobieta wypowiedziała te sło- stwach .- odparła .kobieta. dzień. Bardzo rzadko się zdarza, 
panem pułkownikiem Redłem. - PrQszę się zameldować. wa z taką stanowczością i szcze- - Racja, racja, gdy ładna ko- abyśmy gościli w sztabie generał· 

- ·no pańa pułkownika Redia? Po prawej stronie przy stoliku rością w głosie, że oficer obrzucił ·qieta mówi- głupstwa, traci na nym tak uroczą przedstawicielkę 
Proszę. Musi pani jednak przed siedział tęgi oficer. Przed nim le-! ją spojrzeniem pełnym ·zdumie- wartości. płci pięknej. 
tym 7_, _ _ ' ł si~ do rl~·żurnego ofi- ż~ła wielka ~sięga, do której ~.i-- 'l ·nia. . ., : -:- Czy jęszcze daleko .dO.JSabi- KQbieta nerwQwo poruszyła rę· 
cera f 11rzedł9q_dok.wn~tx.. ~al naziv.:~-'tl~--~~~t~c.n. --=-ł~ ~ ~1~ naz>:w;l? .Mał- . netµ P.~OJYD,ikaf · 14. (~łszy ciU jutro) 
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